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Jednolita władza 
w terenie

Rady N a rodow e w yb iera ja  instancje w ładz 
od gminnych do wojew ódzkich

WARSZAWA (PAP) Najważniejszymi punktami 
obrad posiedzenia Sejmu w dniu 20 -marca br. były 
sprawozdania komisji sejmowych o projekcie zmiany 
ustawy konstytucyjnej oraz o projekcie ustawy o tere­
nowych organach jednolitej władzy państwowej. Nad 
sprawozdaniami wywiązała się ożywiona dyskusja. Za­
równo pierwsza, jak 1 druga ustawa została przez Sejm 
uchwalona.

Wielkie zainteresowanie wy 
wołała również dyskusja nad 
sprawozdaniem o rządowym 
projekcie ustawy o przejęciu 
przez państwo dóbr martwej 
ręki, poręczeniu proboszczom 
posiadanych gospodarstw rol­
nych i utworzeniu funduszu 
kościelnego. Ustawę Izba u- 
chwaliła jednogłośnie.

Na posiedzeniu obecny był 
Rząd z premierem Cyrankie­
wiczem, wicepremierem Ko- 
rzyckim i marszałkiem Polski 
Konstantym Rokossowskim na 
czele.

W pierwszych 12 punktach 
porządku dziennego, po odby­
ciu pierwszego czytania, Izba 
przesłała do odpowiednich ko­
misji następujące rządowe pio 
jekty ustaw:

1) O właściwości sądów pol- 
' skich w niektórych sprawach

2) Rządowy projekt ustawy 
— kodeks rodzinny,

3) Przepisy wprowadzające 
kodeks rodzinny,

4) Przepisy ogólne prawa 
cywilnego,

5) Przepisy wprowadzające 
przepisy ogólne prawa cywil­
nego,

6) O postępowaniu niespor­
nym w sprawach rodzinnych 
oraz w sprawach z zakresu 
kurateli,

7) O ustroju adwokatury,
8) O utworzeniu Centralne­

go Instytutu Ochrony pracy,
9) O stosunkach służbowych 

nauczycieli szkół zawodowych 
i zakładów naukowych, podle­
głych Centralnemu Urzędowi 
Szkolenia Zawodowego,

10) O nabywaniu upraw­
nień pomocnika aptekarskiego,

11) O zakazie uboju zwie­
rząt hodowlanych,

ItT O H&azfltze- jfaństw'̂  
wym nad ogrodami zoologicz-

Powsłaje sztuka 
nowej epoki

Premier Cyrankiewicz otworzył 
ogólnopolska wystawę plastyków
WARSZAWA (PAP). Ocze 

kiwana z ogromnym zainterer 
• sowaniem ogólnopolska wysta­

wa plastyków otwarta została 
uroczyście w Muzeum Narodo­
wym w dniu 20 bm.

Na uroczystość, która była 
świętem odradzającej się pla­
styki polskiej, przybyli człon­
kowie rządu z protektorem wy 
stawy Premierem Cyrankie­
wiczem na czele, przedstawi­
ciele KC PZPR, organizacji 
społecznych itp.

Uroczystość zagaił min. Kul 
tury i Sztuki Dybowski, mó­
wiąc m. in.: „To co widzimy 
na wystawie budzi otuchę i 
wiarę w powstanie wielkiej 
sztuki, w której znajdzie swój

Kto im dorowna?

Skalnicy
z pow. strzelinskiego

w ciągu 4-ch lat 
wykonaja 

plan 6-!efni
STRZELIN (wak). Załoga 

. Państwowych Kapiieniolomów 
Bazaltu Nr 137 w Kowalskich 
pow. strzeliński, po naradzie 
produkcyjnej powzięła nastę- 

’ pujące zobowiązanie:
„My, skalnicy Państwowych 

. Kamieniołomów Bazaltu Nr 137 

. w Kowalskich, zgromadzeni 
: na zebraniu produkcyjnym, 
. przystępujemy do współzawod 
i nictwa długofalowego i zobo- 
. wiązujemy się plan roczny pro 
i dukcji wykonać na dzień 31 
. października 1950 r., zaś pian 
< 6-letni — na dzień święta gór 

niczego w roku 1953 (niecałe 
. cztery lata).
' Jednocześnie wzywamy 

wszystkich skalników śląskich 
do współzawodnictwa11.

wyraz artystyczny wielka e- 
poka budowy podstaw socja­
lizmu przez lud pracujący 
polskich miast i wsi“.

Po przemówieniach Premier 
Cyrankiewicz dokonał aktu o- 
twarcia wystawy.

Pierwsza ogólnopolska wy­
stawa plastyki, zajmująca kil­
ka wielkich i kilkanaście 
mniejszych sal Muzeum, na 
pierwszy rzut oka zwraca u- 
wagę swą tematyką, związaną 
z życiem dzisiejszym i jego 
problemami, z człowiekiem, je­
go pracą, jego walką, z jego 
troskami i radościami.

Spośród 2.740 prac nadesła­
nych ha wystawę, po przepro­
wadzeniu przez jury elimina­
cji wystawiono 633 prace, nie 
licząc dzieł nadesłanych przez 
plastyków polskich, zamieszka 
łych w Paryżu.

Różnorodność tematów wy­
stawionych prac jest ogrom­
na: walki wyzwoleńcze, odbu­
dowa kraju, praca w fabry­
kach, kopalniach, stoczniach, 
w kolejnictwie, na roli, walka 
z analfabetyzmem, tematy 
morskie, sportowe, sceny z 
wczasów etc. Obficie jest też 
reprezentowany dział portre­
tów zarówno w malarstwie jak

wanych nie brak przodowm-

W następnym punkcie po­
rządku dziennego, pos. Kłosie- 
wieez (PZPR) złożył sprawo­
zdanie o uchwalonym, na po­
siedzeniu Rady Państwa w 
dniu 2 marca br. i na posie­
dzeniu Rady Ministrów W 
dniu 3 marca rb. projekcie li­
sta wy konstytucyjnej, zmienia 
jącej ustawę konstytucyjną o 
ustroju i zakresie działania 
najwyższych organów Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Proponowane zmiany w u- 
stawie konstytucyjnej z 17. II 
1947, wiążą się z projektowa­
ną nową strukturą tereno­
wych organów jednolitej wła­
dzy państwowej, która znosi 
dotychczasowe związki samo­
rządu terytorialnego. Sprawo­

zdawca wnosi o uchwalenie 
projektu ustawy, zmieniającej 
ustawę konstytucyjną w trzech 
artykułach (4, 16, 20).

Ńastępnie poseł Kłosiewicz 
referuje projekt ustawy o te­
renowych organach jednolitej 
władcy państwowej. Sprawo­
zdawca podkreśla, że projekt 
ten odpowiada rozwojowi na­
szego ustroju demokracji lu­
dowej i programowi budowy 
podstaw socjalizmu, nakreślo­
nemu przez Kongres Zje 'no- 
czeniowy Partii Robotniczych.

Projekt ustawy — podkre­
śla 'sprawozdawca — prze­
kształca obecne Rady Narodo­
we w terenowe organy jedno­
litej władzy państwowej, klasy 

_robotniczej i mas pracują­
cych. Stanowi to dalszy, wiel 
ki.-krok w kierunku demokra­
tyzacji władz i wciąganie do 

; bezpośredniego rządzenia pań-* 
stwem robotników oraz m ł̂o- 
i średniorolnych chłopów.

(Dc-kończenie na str. 2-ej)

Mistrz Polski w slcokach narciarskich, zakopiańczyk Jan 
Kula, wygrał konkurs o Puchar Karkonoszy w Szklarskie} 

Porębie. Fot.: A. Czelny

Z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży we wroclawskiei 
Hali Ludowej odbyła się uroczysta akademia. Przybyło na 
nią 20 tys. młodzieży. Na zdjęciu — prezydium akademii

Fot.: A. Czelny

Członkowie ZMP, SP, ZHP
m łodzi robotnicy i chłopi

wita|q czynem
Światowy Tydzień Młodzieży

WARSZAWA (PAP). Z t( - 
;nu całego kraju napływają 

meldunki o zobowiązaniach 
podjętych przez młodzież ZMP 
SP, ZHP, jak również mło­
dzież niezrzeszoną, dla uczczę 
nia rozpoczynającego się 21 
bm. Światowego Tygodnia Mło 
dzieży araz dla zamanifesto­
wania solidarności młodzieży 
polskiej z walką młodzieży de 
mokratycznej całego świata o 
utrwalenie pokoju.

POZNAŃ. W Poznaniu ob­
chód „Tygodnia11 zainauguruje 
pochód organizacji młodzieżo­
wych oraz imprezy artystycz­
ne w młodzieżowym domu kul 
tury. Punktem kulminacyjnym 
„Tygodnia" będzie wielka aka 
demia w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego.

ŁÓDŹ. Dla uczczenia świato 
wego Tygodnia Młodzieży, 
młodzi robotnicy, zatrudnieni 
w fabrykach łódzkich, podejmu 
ją długofalowe zobowiązania 
produkcyjne. Brygady w 
PZP.TG Nr 8 postanowiły pod­
nieść produkcję dobrej jakości 
z 96 do- 98 proc., zaś koło 
ZMP przy PZPW Nr 36 —
do 100 proc.

RZESZÓW. ZMP-ówcy za­
trudnieni w PGR na terenie 
woj, rzeszowskiego podejmują 
dodatkowe zobowiązania w za 
kresie wiosennej akeji siewnej.

Traktorzyści kola ZMP. ze­
społu PGR Stubno, pow. prze­
myski, zorganizowani w bry­
gadach młodzieżowych, zobo- . 
wiązali się wykonywać dzien­
nie 110 proc. normy przy orca 
wiosennej. Młodzi traktorzy­
ści postanowili przeznaczone 
do siewów wiosennych 900 ha 
ziemi obsiać przed terminem.

Ponadto na ogólnym zebra­
niu koła ZMP przyjęto wnio­
sek -zaorania przez członków 
koła w sąsiedniej gromadzie 
Stubienko 50 ha odłogów i 
przekazania ich pod uorawę 
dla spółdzielni produkcyjnej.

CZĘSTOCHOWA. 33 mło­
dzieżowe brygady 7 produkcyj- 
new w PZPL Nr 3 w Często- 
chovyje'.sbbowiązały się w cią­
gu całego ‘„Tygodnia" trzy­
mać tzw. „warty pokoju".

Równocześnie ZMP-owcy za 
kładów powzięli zobowiązania 
długofalowe, deklarując wyko­
nywanie 125 proc. normy w 
każdym miesiącu do końca

„ S p ra w ie d liw o ś ć ” w Austrii

Z b ro d n ia r z e  n a  w o ln ośc i
WIEDEŃ (PAP). Przed są­

dem okręgowym w Salzburgu 
stanął b. naczelnik gestapo — 
Hubert Huber. Huber oskarżo 
ny byl o zdradę stanu. Mordo­
wanie więźniów w więzieniu 
gestapo oraz o znęcanie się i 
zamordowanie szeregu cudzo­
ziemców, którzy znajdowali się 
na robotach przymusowych w

Sąd skazał mordercę hitle­
rowskiego na 4 lata więzienia 
z zaliczeniem 4-letniego aresz­

tu śledczego i zarządzi! natych 
miastowe wypuszczenie go na 
wolność.

Sąd- wiedeński rozpatrywał 
sprawę b. nadkomisarza ge3ta 
po w Wiedniu — Jokscha — 
oskarżonego o katowanie więź 
niów do utraty przytomności. 
Sąd wymierzył faszystowskie­
mu zbrodniarzowi karę 18 mie 
rok wywołał ogromne oburze­
nie demokratycznej opini: pu­
blicznej.

Protest dziennikarzy polskich
p rzec iw  prześladow aniu  
d zien n ikarza  g reck ieg o

WARSZAWA (PAP) Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Dziennika­
rzy RP. ąkierowal, epęrgićzny 
protest do ministra spraw we 
wnętrznych rządu ateńskiego 
z powodu prześladowania b. 
naczelnego redaktora dzienni-

A. Fcdiejew przemawia na wiecu w Sztokholmie

Wsiysey uczciwi lodzie  
lącżą  się w obron ie  pokoju

SZTOKHOLM (PAP). W 
Sztokholmie odbył się w wiel­
kiej sali pałacu sportowego po 
lężny wiec w obranie pokoju 
na którym m. in. przemawiał 
wybitny pisarz radziecki — 
Aleksander Fadiejew

Drodzy przyjaciele! Korzy­
stam ze sposobności, aby prze 
kazać wam serdeczne pozdro­
wienia od Radzieckiego Komi-

W Wałbrzyskim PDT przez cali) dzień panuje ożywiony nich 
■Na zdjęciu — liczna rzesza klientów przed wejściem do Do­
mu Towarowego Fot.: A. Czelny

tetu Obrońców Pokoju, aby | 
przekazać je ' postępowym dzia 
Jaezorn kultury i wszystkim ' 
uczciwym Szwedom, stojącym 
po stronie pokoju — rozpo­
czął Fadiejew.

Pozdrowienia . swe .kieruję 
przede wszystkim do milionów 
prostych ludzi Szwecji, gdyż 
właśnie oni, ci prości ludzie — 
stanowią główną ostoję poko­
ju. To ich praca, praca pro­
stych ludzi — buduie podsta­
wy wszelkiej prawdziwej kul­
tury. To oni, ci prości ludzie, 
są w nierw-^m radzie straż 
nikami najlepszych tradycji 
narodowych i niepodległości 
narodowej.

Grupy ludzi, żądnych zysku: 
grupy ludzi w Europie i Ame 
ryce, podżegane zża oceanu 
przez najsilniejszą i najbar­
dziej nieludzką grupę — zu- 
pehv% otwarcie przygotowują 
się do 'tego, aby poprawić swe

.^Ikmiśist”  :doJ>rod*iejshrę’ o- 
światy, zamiast wnajania lu­
dom wysokich ideałów czlowie 
czeństwa, przyjaźni wielkich i 
małych, narodów — gazety, ra 
dio i kina, znajdujące się w

rękach żądnych' zysków ludzi, 
grożą wojną całym narodom, 
zachwalają masowe niszczenie 
ludzi bombami atomowymi i 
wodorowymi, propagują pod 
modnym hasłem Stanów Zjed­
noczonych Europy, rządu świa 
towego i innych form ujarz­
mienia słabsz,ych narodów — 
nienawiść rasową i narodową, 
oraz nihilizm narodowy. Sła­
wią one gangsterów, gwałci­
cieli, morderców, ludżi' moral­

nie zdeprawowanych — aby 
grać na najniższych instynk­
tach ludzkich, przydatnych dla 
celów wojny zaborczej.

Szczęśliwy jestem, że Tepre 
zentuję tu wśród obrońców 
pokoju jedną z największych 

' jedną z najpotężniejszych, i naj 
pewniejszych sił pokoju _ — 
wielki naród radziecki i jfego 
działaczy kulturalnych.

Prawdą jest, że istnieją; ga- 
' zety, istnieją one również, w 
• Szwecji, które twierdzą, jako­
by USA i kraje europejskie, 
objęte planem Marshalla były 
zmuszone do zbrojeń z powo­
du rzekomej agresji,: grożącej 
im zc strony ZSRR. Gazety 

(Dokończenie na str. 2-ej)

ka „Rizospastis" Manolis Gle-

-Manolis Glesos.. niezłomny 
bojownik w walce z faszyz­
mem, był tym, który w 1941 
roku zerwał .z Akropolu sweis 
tykę, zawieszoną p>-zez wojska 
hitlerowskie. Ścigany przez 
faszystowskiego/okupanta jest 
jednym z kierowników walki 
podziemnej.'

Po wyzwoleniu zostaje na­
czelnym redatorem pisma .,Ri 
zospastis", wtrącony do Wię­
zienia za przekonania antyfa­
szystowskie, okrutnie skatowa 
ny przez policje ateńską, prze 
bywa obecnie w wiezieniu na 
Korfu.

Ustanowienie 
nKędzynarsdcwgdi 

nagtos! prko u
SZTOKHOLM. (PAP) Pod- . 

czas obrad Stałego Komitetu 
Światowego Kongreru Zwoleń 
ników Pokoju zapadła uchwa­
ła w sprawie- ustanowienia 
międzynarodowych nagród po

gród wybrano jury w nastę­
pującym składzie.' .. -

Przewodniczący'Piętro Nen- 
ni (Włoch), — wiceprzewodni­
cząca Cotton (Francja) — wi­
ceprzewodniczący próf. Ber- 
nal (Wielka Brytania), sekre­
tarz Boxari (Brazylia) oraz 
członkowie: Kuo Mo-Jo (Chift 
ska Republika Ludowa), Roc- 
.kweli Kent (Stany Zjednoczo­
ne). Wanda Wasilewska (2.S. 
R.R.), Marika Sternstedt (Szwa 
cja), Antoine Tabet (Liban) _ł 
Gabriel d‘Arboussie: (Francu­
ska Afryka Zachodni^
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dynacTDŜ ^ a ń Ce,zmiP’rza?ą-i r «

Umacnia się
a n ty fa sz y sto w sk a  fedn ośe  

narodu w łosk iego
RZYM (PAP). — Centralny

l i l i i

S il
l7i“CnSŚ?S,1 
i m im
A. Fadiejew przemawia

na wiecu w Sztokholmie

H T s S S  

s S S s S Ś s

ilii
lir.ację swych praw obyv.atal- 

Niechaj wybrykach i *akła

wojny!. V 7 ^

nie uznaje  
o d e rw an ia  

zag łęb ia  S a a ry
c Z “ S i e T S «  
D S t ^ r r w y d a ł  b a ­
czenie w sprawie aneksji Zagłę 
bia Saary przez Francję.

k°Karód nfetó«kie—Uśtw:erdza 

głębi. Saary od Niemiec i jego

Uczestnicy dlugofaBowego współzawodnictwa
przekracza ją  zob ow iąza n ia  produkcyjne

WARSZAWA (PAP) W dal

s a jtu a s is e tS~'m
nyeli. Ostatnio doskonałe re-
V,: ; " '  ;■

t£ C .E k rs £ y 5
scy. Wyróżniły sie brygady ko

it t - s s a W M a s

Mmi

X ,iS rtfc S B S t 
“ r.rt.T iit^w S ŁS  
S w s ffffc f is ffr

f g g H S

S ’‘'S iS :l2"CS£;
jr ó Ł - ia a r & t

S i l - H i r l i s i

a i f . f 5 x „ t s  
rtsssrćg & m
s:ś ~ p“

1SSIS
E H H i

r ir^ w te trp ro t^

; “ P k

Gen. Manteuffel
wybiera się w pochód

ZaXdnichd0Zbr°3enla Nlemie°

l i i i
„W myśl postanowień paktu at-

wyćh niemieckich formacji pan-

ty.1 w° UcSbie ̂ dywiSi’". 
Manteuffel meldujê  więc

rykańsMcb podżegaczy" wojen­
nych. Haider, Guderian i Man-

g ig Ę I H S S

Z L " Ł « S

Hawe tricki 
» ł * k « i » w « g » “

j _ _ r _  _diypiomnty 
—  czyli Acheson 

przem aw ia

p f f i s f f i  
^ S r S ^ r , 3 5  
3 S is , , ś  a s  
£ S S k S F «  
F j S f e j *kać się do wymyślania coraz 
to ̂ innych chwytów ^tncków^

Sfr. S S Ł O W O

GENEWA (PAP) Z.Paryża 
donoszą, że w dzienniku „Hu- 
manite" ukazał się doniosły do-

ęSiCIJ
lii
mowy^do tej ksi^k^Wurmse-

Suw "a?S'ó&S"ta S :
łaczy jako zdrajców i podżaga-

% S H S E

Kupi jako winni zbrodni zdra­
dy stanu skazani zostali na ka-

S x S rt £ s nH

§§§11 

=fi#i
a » s Ł ° s

c S S S S
komitety rodzicielskie przy 

sach przeznaczona jest dla dzid

1.126 lys. dzieci i młodzieży 
- ofoeimie akcia wczasów
Kolonie, obozy i dzśec ńce 

dla dzieci robotników i chłopów

HfRSs &TSS3propagandzie jest więcej złaLirSiS
ły pokój już od tej chwili gdy 
zrodziła się ona w październi­
ku 1917 r.

.less
kSs^sty"^ż” da". S1? ”amery

śmzm mmm
sSLCr” “ '= ™

kój. Narody Obdarzone pal

S tT S T nH

torowi książki, która wykazy- 

zmierzają ̂ do tych samych ce-fesss
s r g ą r t^ f is a :
W WydaTe się jednak? że^po



\'J marszu po szczęście

Młodzież --  awangardą walki o pokój
21 marca rozpoczyna się 

gwiatowy Tydzień Młodzieży.
tyra roku odbędzie eię on 

pod hasłem wzmożonej walki
0 pokój. Miliony dziewcząt i 
chłopców zamanifestują swą 
irczłomną wolę udaremnienia 
planów podżegaczy wojennych
1 zapewnienie światu szczęścia 
j pokojowego rozwoju.

Szczęście narodów, pokojowa 
praca, wolność nauki — to 
sprawy, w których młodzież 
jest bezpośrednio zaintereso­
wana, gdyż ona twoizy i kształ 
tuje nowy świat. W prowadzo 
nej obecnie na świeeie walce 
o zwycięstwo sprawiedliwości 
społecznej, wydatny udział bie 
ne młodzież. O ile jednak w 
Związku Radzieckim i krajach 
demokracji ludowej walka ta 
jostała wygrana, o tyle w kra 
jach kapitalistycznych toczy 
s!e ona nadal, ze wzrastającą 
siłą.
TYLKO 1 PROC. BUDŻETU 

NA SZKOLNICTWO
Tołożenie r.uOĆsipży w kra 
Jach kapitalistycznych jest nie 
iwykle ciężkie. Budżety tych 
państw przewidują olbrzymie 
wydatki na zbrojenia, rozbudo 
wę armii i floty wojennej, a 
tylko minimalne fundusze na 
ochronę zdrowia, oświatę itp. 
Weźmy dla przykładu tudżet 
Stanów Zjednoczonych: 51 pro 
cent wydatków na cele „zim­
nej wojny" — 1 proc. na szkol 
nictwo. Skutkiem tego 6 milio 
nów dzieci znajduje się poza ' 
szkolą. Kraj liczy 20 milionów 
dorosłych analfabetów, a nau 
ezyciele masowo uciekają od 
lawodu. Obecnie odczuwa się 
w Stanach Zjednoczonych brak 
ponad 100.000 nauczycieli.

Młodzież, której udało się 
idobyć kwalifikacje zawodowe, 
nie może po ukończeniu stu­
diów ̂ znaleźć odpowiedniego 
‘sajęcia. Absolwentom wyż­
szych uczelni, zarówno w Sta­
nach Zjednoczonych, jak i w 
opanowanych przez nie kra­
jach zachodniej Europy, nie 
pozostaje nic innego, jak cho­
wać dyplomy do kieszeni.
W Anglii prawnicy obierają 

karierę policjantów, we Wło- 
nech inżynierowie obejmują 
teady motorniczych tramwa- 
TO-ych itd. Mnożą się wypad­

ki samobójstw wśród bezrobot 
>ych młodych ludzi.

WYZYSKIWACZE 
I DEPRAWATORZY

Jeszcze tragiczniej przedsta 
Jia się sytuacja młodzieży w 
krajach kolonialnych. Na Ma- 
hjach młodzież używana jest 
"o najcięższych robót, a wyna 
rodzenie jej (oficjalnie uzna 
»c przez władzę) wynosi zaled 
wie 35 proc. zarobku doros­
łych. Wyniszczona nędzą mło­
dzież pada ofiarą licznych epi 
Jemu. Słaniające się z głodu 
ozieci są codziennym zjawis­
kiem na ulicach miast indyj- 
ikich czy malajskich.
^Wyzysk młodzieży w kra­
jach kapitalistycznych idzie w 
J»rza ze wzrastającą demorali 

której rządy tych kra- 
nie tylko nie przeciwdzia­

ła, lecz przeciwnie — po ci- 
!!u ■'? popierają. Erotyczno- 
jMKsterskie filmy, bezwarto­
ściowe powieści, gloryfikujące 
«*. „spryt życiowy", systema 
wne rugowanie z bibliotek i 
“Pertuarów teatralnych wszel 
'Kn postępowych utworów — 
wzystko to poważnie przyczy- 
"a się do obniżenia poziomu 
moralnego młodzieży.
.Nic Więc dziwnego, te licz­
ba przestępstw wśród młodo- 
"jnych wzrasta niebywale, a 

dzieci w wieku od 12 do 
!-J «t  jest całkowicie pgychicz 

a 'wysolejonych.

1?mJ?DZIEŻ SZCZĘŚLIWA 
‘ ANGLOSASCY OSZCZERCY
ii odmiennie przedstawia 
-/• ?a tym sytuacia mło- E?? radzieckiej! Dla niej 
ęzrobocie jest pojęciem zupeł 

Ieznany™- Na każdego ™“enta kończącego studia 
a l'uż praca w odpowied­

ni ł niego zawodzie. Kraj 
"fzebuje wielu fachowców, 
e ma więc mowy o tym, aby 

feozostał boy. nram

stwo otacza młodzież i nauczy 
cieli troskliwą opieką. Wydąt 
ki na oświatę i opiekę spolecz 
ną wynosiły w ubiegłym rolću 
80 proc. budżetu. Jakiż to wy 
mowny kontrast z 1 proc. prze 
znaczonym na ten cel w bud­
żecie Star.ów Zjednoczonych. 
Obecnie na terenie ZSRR znaj 
duje się 864 wyższych uczelni, 
liczba studentów wynosi 1.128 
tys. Wśród sławnych uczonych 
jest wielu młodych ludzi.

Imperialiści anglosascy wie­
dzą dobrze, jaką siłę rćprezen 
tuje ta młodzież i bojąc się 
jej wpływu w swych krajach, 
usiłują oczernić ją wszelkimi 
możliwymi sposobami, usiłują 
przedstawić ją jako pokolenie 
przyszłych nrilitarystów, * któ­
rych głównym żądaniem jest 
przygotowanie się do wojny.

Jak dalece absurdalne są te 
go rodzaju argumenty, świad­
czą chociażby słowa bohatera 
Związku Radzieckiego, lotnika 
Aleksego Mieriesiewa, wypo 
wiedziane na kongresie zwolen 
ników pokoju:

-W czasie swych podróży

rozmawiałem z setkami mło­
dych ludzi radzieckich i ani w 
jednej z tych rozmów nie 
wspomniano słowa „wojna". 
Moi rozmówcy mówili o nowych 
książkach i sztukach teatr., z 
dumą opowiadali o odbudo­
wie miast, o swej nauce, mówi 
li o miłości i przyjaźni, nie mó 
wili o wojnie. I chyba nie znaj 
dzie się ani jeden spośród o- 
biektywnie myślących ludzi, 
który przybywszy obecnie na 
naszą ziemię radziecką nie od 
czułby tego życiowego, twórcze 
go nastroju naszych obywate­
li, nie odczułby jak równo i 
spokojnie pulsuje tętno nasze 
go twórczego życia".

SO-MILIONOWA ARMIA 
OBROŃCÓW POKOJU

W nieugiętej walce o pokój, 
jaką prowadzi młodzież radzie 
cka, bierze również udział po­
stępowa młodzież wszystkich 
krajów kapitalistycznych. Co­
raz donośniej rozbrzmiewają 
głosy protestu przeciwko bru­
talnemu dławieniu wolności, 
niesprawiedliwości społecznej i

zgniliźnie moralnej, szerzonej 
przez bankierów z Wall Street.

Wśród robotników odmawia 
M^ch ładowania broni, przez 
Raczonej na wojnę z Vietna- 
mem, był wielki procent mło­
dzieży. Młodzi Francuzi nie 
chcą, aby mordowano ich bra­
ci w Azji, aby' amerykanizowa 
no ich szkoły i uniwersytety, 
aby ujmujący się za szpiegiem 
Robineau pałkarze Mocha wtrą 
cali do więzień ich polskich 
kolegów.

Taką samą walkę prowadzi 
młodzież wszystkich innych 
krajów. Szeregi światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokraty­
cznej wzrastają coraz hardziej. 
Obecnie liczy ona już 50 milio 
nów członków. 50 milio­
nów chłopców i dziewcząt łą­
czy wspólny cel: obrona poko­
ju-

Jak głoszą słowa hymnu 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej, „W mar­
szu po szczęście, pokój j ra­
dość zgodnie nasz dźwięczy

Magdalena Jawornicka
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WYKROJE
, osennê o damskiego płasz- 
C .‘nśnego, kimonowego ża- 
ecika, raglanowego, wiosen­
ko płaszczyka dla dziecka 

od 4 — 5 lat

Waz WZORY
, “>skieg0 szydełkowego bere- 
v’/?z"eS'° rodzaju ozdobnych 

rWek, kompletu serwetek 
1 szydełkowych 
... . . jak również 
lśnienia tablicy wykrojów 

. Wskazówki krawieckie 
h  zawierają
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„Będziemy stolarzami I szklarzami"
— mówią wrocławskie robotnice

Pracy w Polsce Ludowej dla 
"ikogo nie zabraknie — ciągle
~ zcze poszukiwane są ręce 

robocze. I każdy otrzymać mo 
że odpowiednie zajęcie.

W Urzędzie Zatrudnienia we 
Wrocławiu 60 proc. poszuku­
jących pracy stanowią kobie­
ty. W większości wypadków 
nie mają one kwalifikacji za­
wodowych i starając się o pra 
cę, zaznaczają, aby była ona 
„odpowiednia dla kobiet".

I tutaj właśnie wyłania się 
zagadnienie: jakie właściwie
zawody odpowiednie są dla ko 
biet?

Ongiś, w epoce tiumiur i 
przypinanych loków, było pra 
wdziwym skandalem, jeśli ko­
bieta studiowała na wyższej 
uczelni. Pierwsza studentka w 
Stanach Zjednoczonych, studiu 
jąca medycynę, została obrzu­
cona zgniłymi jajami przez 
swoich kolegów i obdarzona 
nazwą „niebieskiej pończochy". 
A  i u nas w Polsce stosunko­
wo bardzo niedawno kobieta- 
tramwajarz stanowiła wyjątek 
wzbudzający sensację.

Po prostu — społeczeństwo 
przywykło, że niektóre zawo­
dy od lat okupują mężczyźni i 
wszelkie próby zajmowania sta 
nowisk na tym odcinku pracy 
wywołuje zdumienie.

Na jak kruchych podsta­
wach opiera się tradycyjny po 
dział pracy na dwie grupy, jed 
ną dla mężczyzn, a drugą dla 
kobiet, widzimy na przykła­
dzie Związku Radzieckiego, 
gdzie wyzwolona przez Rewo­
lucję Październikową kobieta 
pracuje na wszystkich szczeb­
lach wszelkich zawodów. Wzo 
rując się na swym wielkim so 
juszniku, Polska Ludowa rów 
nież zrywa z szablonowym 
pojęciem zawodów odpowied­
nich tylko dla kobiet lub tyl­
ko dla mężczyzn. Po odpowied 
nim przeszkoleniu, kobiety po 
winny być przerzucone na sta 
nowiska, zajmowane dotych­
czas przez mężczyzn — oto 
hasło obecnej chwili.

Hasło to ze zrozumieniem 
wprowadza w czyn np. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlano - 
Remontowe we Wrocławiu, 
które na ogólną liczbę 2 tysię 
cy pracowników, zatrudnia 18

proc. kobiet. A do niedawna 
budownictwo stanowiło dziedzi 
nę niedostępną dla rąk kobie 
cych. Nieliczne stosunkowo ro 
botnice budowlane zaliczały 
się zazwyczaj do sił pomocni­
czych, sprawujących najniższe 
funkcje.

Dziś już jest inaczej. Dziś 
przy 167 obiektach, podlegają 
cych MPBR we Wrocławiu, 
pracują samodzielnie kobiety- 
stolarze, szklarze, a już nie­
długo pojawią się — wzorem 
warszawskich koleżanek — mu 
rarze, tynkarki i cieśle.

Do tej pory nauka w MPBR 
prowadzona jest systemem in 
dywidualnym. Dużą rolę speł­
nia tutaj dobrze zorganizowa­
ne koło Ligi Kobiet. Przewod­
nicząca koła ob. Szwarcgor- 
nowa chętnie udziela nam wia 
domości.

A więc na zebraniach koła 
prowadzone są pogadanki u- 
świadamiające o szerokich mo 
żliwościach pracy kobiety w bu 
downictwie. Nie należy zapomi 
nać, że większoś' robotnic 
MPBR rekrutuje się z ele­
mentu zupełnie niewyrobionego 
pod względem społecznym, a 
przeważnie z pomocnic domo­
wych, żyjących do niedawna 
według kaprysów swej chlebo­
dawczym.

Spośród nich ostatnio wyty 
powano kilka kandydatek do 
dalszej nauki. Za parę tygodni 
kobiety, które otrzymały naj­
niższe płace 44,5 zł za godzi­
nę, będą pracować jako samo­
dzielne murarki i szklarki.

W najbliższej przyszłości po 
niechany będzie praktykowany 
dotychczas system nauczania 
indywidualnego i rozpoczną 
się kursy, obejmujące większą 
liczbę kandydatek.

Oprócz wspomnianych już 
funkcji na budowanch, kobie­
tom powierza się także prace 
przy wapnie, myciu okien, czy 
li tzw. „wykańczaniu" oraz ob 
sługę wind.

Przy budowie szybkościowca 
przy ul. Kościuszki 188 pracu 
je sześć kobiet. Na dzień 1 ma 
ja dwadzieścia gotowych miesz 
kań będzie oddanych do użyt­
kowania robotnikom Wrocła-

Pracownice Miejskiego Przed

i «ErogacŁ nonsensu

Nowy spektakl
w teatrze zim nej wojny

Jak mylne są nasze sądy! Oto 
byliśmy przekonani, że pano­
wie Truman, Churchill i Mar­
shall są wrogami ludzkości, na­
zywaliśmy ich podżegaczami wo 
jennymi; tymczasem okazuje 
się, że oni właśnie mają najwię 
cej zasług w dziele zachowania 
światowego pokoju. Jak donio­
sła niedawno agencja Reutera, 
ci właśnie panowie zgłoszeni za 
stali jako kandydaci do nagro­
dy pokojowej Nobla.

Za jakie zasługi? Może za to, 
że wywijając coraz to nową 
bombą nad głowami spokojnie 
pracujących ludzi, głoszą nową 
wojnę? Może za to, żę wysyłają 
broń przeciwko walczącym o 
niepodległość ludom Vietnamu, 
Malajów?

Nad tą nową farsą anglo-ame 
rykańskich polityków warto za 
stanowić się poważniej. Wysu­
nięcie Trumana, Churchilla, 
Marshalla jako kandydatów do 
nagrody Nobla ma swą specjal­
ną wymowę. To, że kandydatu­
ry ich wysunęło 76 „uczonych" 
uniwersytetu w Salonikach — 
rówi}ież. To, że jednym z dal­
szych kandydatów do nagrody 
jest grecki król Paweł — po­
twierdza jeszcze nasuwające się 
przypuszczenie.

Chodzi „po prostu o to, że re­
żyserom „zimnej wojny" za­
brakło „chwytów". Ludzie pra­
cy na całym świeeie więcej mó 
wią i myślą o pokoju, niż o 
bombie wodorowej i trzeciej 
wojnie. Ludzie, pracy na ca­
łym świeeie więcej myślą i mó 
wią o wodzu światowego obozu 
pokoju — Stalinie, niż o im­
perialistycznych podżegaczach. 
Trzeba więc przyciągnąć na no 
wo uwagę „mas“.

Panowie Truman and Co, 
nie mogąc dostosować koniunk 
tury do produkcji, próbują te­

raz dostosować produkcję <J<» 
koniunktury. Koniunkturą jest 
pokój, a więc zaczyna się „pro­
dukcja pokojowa". Do tej pro­
dukcji trzeba było wciągnąć Ja 
kąś starą, znaną, cieszącą się 
zaufaniem firmę. Taką firmę Bta 
nowiła nagroda Nobla. Powsta­
ło więc przedsiębiorstwo „Tru- 
man-Nobel and Co". Przeidsię- 
biorstwo wystąpiło z nowym 
spektaklem. Pierwszy numer: — 
nagroda Nobla dla podi'r>ąc»V 
wojennych. Ale numer" ni* 
chwycił.

Gdy organizatorzy imprezy, 
mającej przyznać nagrodę No­
bla za działalność pokojową, 
zwrócili się do bułgarskiego klu 
bu literatów z zaproszeniem na 
konkurs, otrzymali odpowiedź 
odmowną. Fragment tej odpo­
wiedzi, którą w imieniu klubu 
napisała literatka bułgarska, 
Dora Gabe, pozwolimy tu sobia 
zacytować:

„W starych salach Kremla, 
pod ogromnymi pięcioramienny 
mi gwiazdami z rubinów, żyje 
człowiek, który nie używa wie­
lu słów, a jeśli mówi, to spokoj

Jeśli zebrać wszystkie jego 
słowa, jeśli wziąć pod uwagę 
wszystkie jego dzieła, to stwier 
dzimy, że w nich zawarte jest 
najwyższe dobro naszej epoki, 
w nich kryje się to, co stanowi 
o szczęściu całej ludzkości, co 
daje ludom całego świata na­
dzieję na trwały pokój. 1 ten 
człowiek zdobył już nagrodę 
pokoju, nierównie cenniejszą od 
nagrody Nobla — miłość i uzns 
nie całej pracującej ludzkości."

Cóż można dodać dc tych 
słów? Chyba tylko to, że pano­
wie Truman and Co naw/t pod 
firmą Nobla takiej nagrody ni­
gdy nie zdobędą. Ko

Najmłodszy polski pilot
Jerzy Garhień z W ałbrzycha  

ma Już za sobą 130 startów
W Wałbrzychu mieszka je­

den z najmłodszych pilotów 
polskich, 16-letni Jerzy Gar- 
bień.

— Z lotnictwem oswoiłem 
się stosunkowo prędko — opo 
wiada Jurek. — Ojciec mój 
był zawodowym lotnikiem i 
często zabierał mnie ze sobą 
na loty. Wtedy to już przy-

Jerzy Garbień
swoiłem sobie najważniejsze 
cechy lotnika: odwagę i szyb­
ką orientację. Po wojnie mój 
ojciec został kierownikiem 
szkoły szybowcowej w Nowej 
Wsi, gdzie rozpocząłem syste­
matyczne szkolenie pilotażu...

Tutaj, mając 11 lat, wyko­
nałem mój pierwszy samo­
dzielny lot... Trwał on 23 se­
kundy, ale wrażenia z niego 
pozostaną mi na długo w pa-

Miałem tremę, ale całą uwa 
gę skupiłem na wskazówkach 
instruktora. Od tego zależał 
mój lot i jego klasyfikacja...

Rok później zdobyłem już 
kategorię A i B pilota szybów 
cowego. Szkoliłem się nadal, 
ale już w szkole ślizgowej w 
Lisich Kątach koło Grudzią­
dza. Tam nauczyłem się latać 
za wyciągarką na terenie pła­
skim, gdyż przedtem starto­
wałem z liny gumowej w gó-

— Trzeba dodać — uśmie­
cha się Jurek — że nasza cała- 
rodzina lata. Ojciec jest pilo­
tem, a moja młodziutka sio-

strzyczka miała 3 latka, gd; 
pierwsz raz zabrałem ją zt 
sobą na samodzielny lot... Po­
szło dobrze. Ligia oswoiła się . 
z lataniem i potem oblatywa­
ła regularnie wszystkie apa­
raty szybowcowe i motorowe.

Dzisiaj mam już poza sobą 
130 startów... I to bez żadne­
go wypadku. Zdobyłem 2-gi 
stopień wyszkolenia szybow­
cowego, co jest równoznaczne 
ze zdobyciem kategorii „C“.

W czasie wakacji letnich — 
kończy Jurek swoja opowieść 
— Zamierzam uzyskać Ill-ci, 
a może IV-ty stopień wyszko­
lenia szybowcowego. ; (hr)

Robotniczy chór rewelersów
w Z ie lo n e j G ó rz e

ZIELONA GÓRA. (ts) Buj­
ne jest życie świetlicowe zie­
lonogórskich ludzi pracy. Miej 
scowe zespoły artystyczne da­
ły się już niejednokrotnie po­
znać daleko poza salami świe­
tlic. Doskonały Teatr Robot- 
czy pracowników „Polskiej
Wełny", mała orkiestra sym­
foniczna „Włókniarz", dobry 
zespół sceniczny ZZK czy też 
recytatorski leśników — są 
szeroko znane na terenach za­
chodnich.

Obecnie przybył nowy ze­
spół: kwartet rewelersów „Za- 
stalu". Tworzą go czterej ro­

botnicy . Zaodrzańskich Zakła­
dów Konstrukcji Stalowych: 
Zenon Markowski. Henryk 
Grabę Stefan Bartosiewicz 1 
Alfons Prus. Doskonale dobra 
ni głosowo, śpiewają ,,a'la en- - 
pella", a więc bez akompani s* 
mentu fortepianu. f  .

Bogaty repertuar tej czwóry 
ki opiera Sie na pięknie styli­
zowanych piosenkach ludo­
wych, żołnierskich, partyzanc­
kich oraz radzieckich. Chór 
rewelersów wystąpił ostatnio 
po raz pierwszy publicznie, 
poza salą świetlicy, z miejsca 
zdobywając serca słuchaczy.

U/u1ie c zo ru  te a tra ln a

„O k n o  w le s ie ”  
na scenie opolskiej

„Okno w lesie". jak każda 
sztuka sensacyjna, zawiera w 
sobie dwa motywy: kryminal­
ny i miłosny, przy czym ten 
drugi jest całkowicie bezbarw­
ny i niewygrany. Jak każda ra 
sowa sztuka sensacyjna, „Okno 
w lesie" splata wątek realizmu 
i niesamowitośei. Wskazuje to 
już sama ekspozycja: chatka 
zagubiona w lesie, wojna, par­
tyzanci, dokoła bagna, puszcza
i wyczuwalny nieomal w powie 
trzu wywiad niemiecki. Dodaj­
my do tego, typowe rekwizyty 
sceniczne: noc, deszcz za ok­
nem, wicher, ukazująca się na 
moment blada twarz Jakimowa 
z rozczapierzonymi na szybie 
dłońmi, strzały, śmierć. Chyba 
wystarczy, aby najspokojniej 
szemu człowiekowi zjeżyć Wło­
sy na głowie. Wystarczy, aby 
sztuce zapewnić długotrwałe po 
wodzenie.

Czy oznacza to, ,że autorom 
Rachmpnoyri i Ryssowii stawia­
my zafrzuty? Pośrednio tak. Bo

choć stworzyli „samograj", dzie 
ło doskonałe dla adaptacji sce­
nicznej, nie uniknęli błędów 
ideologicznych i kompozycyj-

Cieszymy się bowiem w fi­
nale sztuki, że dzielny uczony 
Kostrow odzyskał swój wyna­
lazek, cieszymy się, że jego cćr 
ka Wala wróci do Moskwy, mo 
że wyjdzie za mąż za dzielnego 
sędziego śledczego, cieszymy się 
jeszcze bardziej, że Armia Ra­
dziecka w triumfaluym pochc-_ 
dzie gromi pułki hi'’erowskie : 
lada godzina wyzwoli naszvch 
bohaterów. Ale nasza ladość

Sens ten jest widoczny, jak 
na dłoni: dwu najbliższych
współpracowników profesora 
przedstawiono w dość specyficz 
nym świetle. Jeden, nieobecny 
Jakimow, - początkowo uważany 
jest za zdrajcę, potem ginie i 
swoją śmiercią rehabilituje się,

ale w sposób niejasny i tajem- 1

Drugi, Wiertogradzki, jest nie 
bezpiecznym szpiegiem niemjec

Sztuka nawołuje do czuj no- 
ści. Słusznie. Ale czy nie czyni 
ona wrażenia, że bohaterowie 
główni, profesor, jego córka, 
byli po prostu ślepi, jeśli przez 
trzy lata, żyjąc w samotni, nie 
powzięli żadnych podejrzeń co 
do Wićrtogradzkiego? I dalej: 
czy nie jest to dziwne, że wszy 
ścy młodzi i - wartościowi wspó) 
pracownicy profesora giną lub 
zaradzają, że pozostaje ze swo 
im wynalazkiem tylko złamany 
staruszek?

Wiemy, że realizm socjalisty­
czny tym rożni się od, zwykłe­
go, iż ksztaituje nie ty.ko teiaź 
niejszość, ale i przyszłość. Tym 
czasem przyszłość — według 
tekstu — wygląda sie ankowo, 
a e mętnie. Śiedczy ożeni się z 
córką profesora, a profesor pój­
dzie zapewne na emeryturę. Ńo 
sieieem naszych na-iziei jest 
chyba partyzant Piotr. Tro;.’ię 
nam z tego powodu ar.utno.

Kompozycyjnie uczyniot.o 
błąd przesuwrjąc punkt kulrri 
nesylny napięcia drart.atyczne- 
;?o na koniec aktu. ‘V? efekcie 
bcwieYh1-■łtrgzysćy wiśmy już w 
po:awie spefe;aklu, co to za pta

szek z Wiertogradzkiego i szep 
nęlibyśmy o tym sympatyczne­
mu profesorowi albo jego cór­
ce do ucha. gdyby tak było moi

my tylko elokwencję sędziego 
śledczego i jego spryt, bo każ­
dy z nas zna finał na wyrywki.

Przejdźmy do gry artystów.
Gdyby prof. Kostrow w cie­

płym fotelu układał słownik 
sanskrycki, uważalibyśmy, że 
Stanisław Kubiński zagrał go 
świetnie. Tymczasem len dziel­
ny mikrobiolog Kubińskiego 
jest stanowczo anemiczny. Jest 
postacią wypraną z wszelkiej 
indywidualności.

Z Walą obeszli się autorzy 
bezlitośnie. Wala potrzebuje ak 
torskiej szminki, bo rola jej 
jąst mdła. Maria Murawska sta 
rała się wlać krew w wodniste 
żyły Wali, ale cóż można zro­
bić z niewdzięcznym tekstem? 
Chyba urozmaicić go osobistym 
wdziękiem.

Karol Rogalski, jako szpieg 
Wiertogradzki był przekonywu 
jący. Miał dobrą mimikę i sil­
ny, może trochę za drewniany 
głos. Spatałaszyl tylko scenę, 
gdy ‘ma zabijać Gribkowa — 
ale to podobno wina kdrkoiwcai.” 

StófiJżKbw,’' iędita śi&icżfc, 
spotkał się z niesłusznymi zarzu

tami w dyskusji, że zbyt ame 
kanizuje swoją rolę. Sądzę, 
Edmund Fetting spisał się 
piątkę. Nie zapominajmy, ż.e t 
był przecież jego debiut ślco 
czy (Stariczkowa, nie Fettinga 
i że Stariczkow, to jeszcze r, 
wpół student moskiewski.

Bardzo wzruszający był Piotr 
partyzant w interpretacji Mie­
czysława Bieleckiego. Rosyjska, 
otwarta dusza-człowiek: podbił 
z miejsca widownię swoim u- 
śmiechem i gestem.

I jeszcze Gribkow (Alojzy 
Smolka). Postaci szpiegów — 
udających idiotów, mają już 
swoją bogatą kartotekę nie tyl­
ko w urzędach bezpieczeństwa, 
ale także w literaturze. Smolka 
był dobry w tej roli.

Zespołowa gra Teatru Ziemi 
Opolskiej i tym razem święciła 
triumfy, rokujące piękne na- 
dizeje na przyzłość. Dekoracje 
trafne i proste. - .

Sądzę, że reżyser (Zbigniew 
Koczanowiez) poszedł po po­
prawnej drodze w inscenizacji 
„Okna w lesie", nie wykazując 
jednak większej energii w od­
niesieniu do tekstu i nie Siląc 
się' na Nowatorstwa., Aby wy­
trzymać napięcie do końca, by 
■ły 6ń«'taći(ij ' '

Leszek Golińskl
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siębiorstwa Budowlano - Re­
montowego biorą gremialny 
udział we współzawodnictwie 
pracy i dlatego te sześć robot­
nic doskonale wie, jak ważne 
jest dotrzymanie tego termi­
nu. Z całą pewnością kobieca 
szóstka z ul. Kościuszki włoży 
solidny wkład pracy do budo­
wy robotniczego szybkościow­
ca. H. M. Hoffmanowa
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OdP̂ ^ B0eL Ŵ f c ku1kad ^ ^ e awatt0a nawet ^  
o tvm. No i co się stało? Wielkie rzecz'-! 7,»nsuła się ryb' 
niechjam. -ebym js »

ciebie poszła ryby łowić? Widzę, widzę, że chcesz się ze nU 

P°k,0i* N ie  chcę, nie chcę się z tobą, żono, kłócić -  ^

- ^ - T T T T T  - i  n-  Żon^r^^mńw^C^irkaT^winonzac^głos?^^ ^  

da P*un’ajka°’i buch^rwafttem "od ̂ "as^ pogłowie., ' j

* ^ ^ & s » ^ S K ę t a  S  A $

-  Mówię, że nie.
Taki sie wszczął harmider, że cała wieś się -gT

pi ciągną Ozurkę .a baby Pigunaikę przytrzymują. 
ciagna, rozdzielić nie mogą. Tak sie w biiaWce zacietrzewił 
Zaczęto w„de z rz«ki nosić, między mera i żonę lać

5~ir - ^
.o

Lata wietrzyk
Lata wietrzyk tu i tam:
_  Czy ja sobie radę dam?

a już rolnik w pole ruszył!
Lata wietrzyk tami tu: (

Lata wietrzyk wsteczni w przód:

w lasach, w  gajach i w ogrodach.
Muszę drzewkom siły dodać!
Lata wietrzyk w  przód i wstecz;

Czy już wszyscy o tym wiedzą?^

krysce,P°rzaczynaą teątaćMJ 
po izbie. ^  HaniifMWM

'IS S lS I  
§ 3 i ! ś i
m m
działa coś nowego o fabryce 

twa^Tomienleje.

H S = m i
| S ~ S

wy Dz?erKJbietMiracfćn wzmo

3ńS'sau:

m «^2-JE £S .'S

WIMs,i
niAcórka “ Towróćie °ze szŁ 

^ T a r d ^ S a m ,  Do-

S S Ś
oknfe“? Tak Ub?

Marysia powzięła zobowiązanie

Nr 80



S Ł O W O Sir. 9

Echa niedzieli sportowej
Najważniejszym •wydarze­

niem niedzieli był start ligi 
piłkarskiej. Jak zwykle po dłuż 
szej przerwie zanotowaliśmy 
wjele niespodzianek i to trzeba 
jprzyznae... przykrych. Pierw­
sze rozgrywki dowiodły, że dru 
żyny mają duże braki przede 
wszystkim kondycyjne. Z fa­
worytów najlepiej wypadł 
mistrz Polski — Gwardia Kra 
Łów, która nie utraciła . ani 

i  jednej bramki. Beniaminek li­
gi, Związkowiec — Garbarnia, 
pokazał pazurki i wygrał w 
wysokim stosunku z Koleja­
rzem Poznań.

Na drugim froncie było nie 
mniej ciekawie. Ogniwo — Po­
lonia z Bytomia przegrała z 
częstochowską Skrą, a Lechia 
Gdańsk w spotkaniu z Gwar­
dią szczecińską zdołała uzy­
skać jedynie remis.

Pływacy walczyli w Bytomiu 
o tytuł mistrzów polskich. O- 
czywiście padały znowu rekor 
dy. Autorami ich byli: Cichoń 
ski (Flota), który na 100 m. 
styl. klas. uzyskał czas 1:15,2 
poprawiając tym samym swój 
poprzedni wynik o 0,2 sek. 
Drugim, który ustanowił re­
kord Polski był Jabłoński Og­
niwo Warszawa, który na 200 
m styl. grzbietowym uzyskał 
czas 2:41,6. Poza konkursem 
Dzikówna ustanowiła nowy re 
kord Polski na 300 m styl 
dow. z czasem 4:36,3. W bie­
gu na 100 m styl. dow. tytu­
łem mistrzowskim podzielili 
się Ludwikowski Ogniwo War 
sawa i Procel Stal Katowice. 
W punktacji zespołowej pierw 
szym był Związkowiec Łódź 
przed Ogniwem Bytom i Sta­
lą Katowice.

Na śwlęfo
k u H u ry  fizyczn e j

W Studium WF zakończony 
został pierwszy kurs gimnasty 
czny w którym uczestniczyło 
30 osób z terenu całego woje­
wództwa. Przeszkoleni instruk 
torzy i przodownicy 
wadzili ćwiczenia" gimnastyce 

. ne w. klubach i kołach.
Zadaniem instruktorów bę­

dzie przygotowanie olbrzymiej 
trzech tysięcznej (!) grupy 
gimnastycznej do projektowa­
nego masowego występu we 
Wrocławiu w ramach święta 
kultury fizycznej w dniach 23 
i 24. 6. br.

Dwóch najlepszych kursan­
tów wyjeżdża dnia 27.3 na do­
datkowe 5-dniowe przeszkole­
nie do Warszawy. W bieżącym 
tygodniu rozpocznie się podob 
ny kurs dla kobiet. Kierowni­
kiem kursu jest prof. Wiech.

(Bu)

Sekcja pilkl nożne.) K.S. 
A.Z.S. zawiadamia, że trenin­
gi piłkarskie odbywają się w 
środy i piątki o godz. 16-ej na 
stadionie A.Z.S. Zacisze.

L e in ie
ż a k ie c ik i
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Walkę o Puchar Karkonoszy
wygrała Gwardia Zakopane 
przed SNPTT Zakopane i Ogni 
wem Bielsko.

Ubiegłej niedzieli zakończo­
ne też zostały w większości o- 
kręgu indywidualne mistrzo­

stwa bokserskie. W mistrzo­
stwach WaAzawy największą 
niespodzianką była przegrana 
Szymury z Gościańskim Legia. 
W Łodzi Karger przegrał z 
nieznanych Anielakiem a Ma­
zur z Kaczmarkiem. (Bu)

P a fa w a g  w y g ra ! ze S p ó fn ią
Bokserzy wrocławskiego Pa- 

fawagu bawili onegdaj w Je­
leniej Górze, gdzie rozegrali 
towarzyskie spotkanie z miej­
scową Spójnią, wygrywając je 
mimo osłabionego składu 
15:6.

W zespole wagoniarzy nie 
walczyli Faska i Pajdowski. o 
których wiemy, że są stałymi 
dostarczycielami punktów.

W czasie tego spotkania do­
szło do nię lada sensacji w po 
staci remisu Czajkowskiego 
ze Stępnikiem Remis ten jest 
raczej wynikiem chwilowej 
niedyspozycji tego pierwszego.

Wyniki techniczne (na pierw 
szym miejscu Pafawag):

Waga papierowa: Ciechow­
ski przegrał przez t. ko. z Buc 
kowskim. Kogucia I: Prokop 
zremisował ? Lindnerem po 
równorzędnej walce. Kogucia 
II: Czajowski zremisował ze
Stępnikiem. Piórkowa: Ku­

charski !po równorzędnej wal­
ce przegrał ze Sprusem. Lek­
ka: Sztolc wygrał przez t, ko. 
z Bieńkiem. Półśrednia: Szcze 
pan wypunktował Pietrygę. 
Średnia: Matuła wypunkto­
wał przekonywująco Kokuru- 
dza. Półciężka: Krupiński po­
konał Kołodziejczyka, (jot)

Kurs trenerów
Dziś na Stadionie Olimpij­

skim rozpoczął się kurs uni­
fikacyjny dla sędziów piłkar­
skich naszego okręgu. Na po­
wyższy kurs zgłoszonych po­
wołanych zostało 45-ciu tre­
nerów okręgowych, którzy za­
poznają się z nowymi przepi-

sobie sędziowania. Kurs pro­
wadzony będzie przez czoło­
wych trenerów Polski Konce­
wicza, Forysia i Matyasa. (y)

rCadra okręgowa szermierzy
Kapitan sportowy P. Z. S. 

Okręg Wrocław, ińż. M. Suski 
przedłożył Zarządowi listę 
kadry reprezentacyjnej okrę­
gu, która została już zatwier-

Floret pań- Nogawiecka I, 
Nogawiecka II. Demiszewska, 
Knapikówna, Sobczakówna 
(AZS) i Burzyńska (Związko­
wiec).

Floret panów: Wortman
(Związk.), Knap i Sokołowski. 
(Budowlani) oraz Jagiełło, 
Malczewski i Kuszel (AZS).

Szpada: Ostańkowicz, Lud-
wiczak i Wortman (Związk.) 
oraz Jagiełło, Suski i Oleksie-

Przęd
pucharem
Polski

Do turnieju o Puchar Polski 
Rada Kultury Fiz. i Sportu 
przy ORZZ zgłosiła w ramach 
poszczególnych zrzeszeń spor­
towych 281 drużyn piłkarskich. 
Aby zdopingować do liczniej­
szego obsadzenia turnieju 
RKFiS zorganizowała współza 
wodnictwo między zrzeszenia­
mi. Należy spodziewać się, że 
liczba zgłoszonych drużyn zna 
cznie wzrośnie. A oto jak wy 
gląda dotychczasowa lista zgio 
szeń. Związkowiec i Włókniarz 
po 50 drużyn, Ogniwo 40 dru­
żyn, Budowlani 35 drużyn, 
Spójnia 30 dr., Stal, Unia i 
Kolejarz po 20 i Górnik 16.

(Bu)

Szabla: Dobrowolski, Wort­
man, Ostańkowicz (Związk.), 
oraz Suski. Oleksiewicz i Ja­
giełło (A.Z.S.).

Kadrę juniorów tworzą: 
Fuglewicz, Rabotycki, Lesiń- 
ski i Plewiński (AZS), Czeczel 
(Budowlani) i Kuszewski Ma­
rek (Związk.)..

Komunikat
A.Z.S. organizuje bezpłat­

ny kurs pływania dla nie- 
umiejących pływać i dla za­
awansowanych.

W celu uzgodnienia godzin 
r dni treningów odbędzie się 
zebranie organizacyjne wszyst 
kich chętnych dnia 23 bm. tj. 
w czwartek o godz. 19 w lo­
kalu A.Z.S., ul. Norwida 9.

Notatnik
paSBitarzat

O W związku z 5-leciem o- 
swobodzenia Raciborza w dniu 
2. IV:, które pędzie uroczyście 
obchodzone również przez spor 
towców, którzy organizują-ma­
sowe bezpłatne imprezy' WG 
i DOZPN-u zwolnił w tym 
dniu Unię i Związkowiec Raci­
bórz od zawodów mistrzow­
skich.

Mecze Związkowiec — Polo­
nia Ib Bytom i Polonia Głubczy 
ce — Unia Racibórz z tego dnia 
zostały przesuniete na dzień 11. 
IV br.

(Woł)

Kraiy rozsuwane
różnych rozmiarów Kim

Z A K U P I
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

Zgłoszenia ul. Tęczowa 65, Dział Usług Warsztatowych.

Projektowany przez P. Zw. 
Szach, turniej, poświęcony pa­
mięci mistrza polskiego D. Prze 
piórki, dojdzie do skutku w dru 
giej połowie czerwca br. Zakoń 
czenie turnieju planowane jest 
na dzień 22 lipca. Do turnieju 
zaproszono 4 arcymistrzów i mi 
strzów radzieckich, 2 mistrzów 
Czechosłowacji, 2 przedstawi­
cieli Węgier, mistrzów Bułgarii 
i Rumunii oraz imiennie b. mi­
strza świata dr. Euwe, b. mi­
strza Polski Tartakowera, arcy- 
mistrza argentyskiego Najdor 
fa i arcymistrza szwedzkiego 
Stahlberga. Ponadto w turnieju 
ma wziąć udział 6 zawodników 
polskich, m. in. mistrz Plater i 
wicemistrz Tarnowski. Przewód 
niczącym Komitetu Organiza­
cyjnego jest mgr.' M. Wróbel — 
przyjaciel i uczeń Przepiórki.

PoniiKj podajemy jedną z 
partii, rozegranych przez mi­
strza Przepiórkę w międzyna­
rodowym Turnieju w Gyor w 
r. 1924.

Białe: Przepiórka, czarne:
Vukovic: 1) d4, Sf6, 2) Sf3, e6, 
3) c4, bB, 4) Sc3, Gb7, 5) Hc2, 
c5, 6) e4, cxd, 7) Sxd, Gb4, 8) 
f3, Scb, 9) Ge3, O-O, 10) O-O- 
O, He7, 11) Sxc6, dxc6, 12) e5, 
Sd7, 13) f4, Gxc3, 14) Hxc3, 
Sc5, ?? Rozstrzygający błąd. Na 
leżało grać c5, 15) Ha3, Wd8, 
16) Ge2, Kf8, 17) Gxc5, Hxc5, 
18) Hxc5, bxc5, 19) Wd8 +  
WxW, 20) Wdl, WxW, 21) 
KxW, Ke7, 22) Kd2, f6, 23)
Gd3, g6, 24) Ge4, Kf7, 25) Ke3, 
Kg7, 26) a3 Ga6, 27) b3, Gb7, 
28) b4, cxb, 29) axb, a6, 30) b5, 
Kf7, 31) Gxc6 i czarne poddały 
się, ponieważ co najmniej go­
niec jest stracony.

Zakończone w Toruniu 2 powo 
jenne kobiece mistrzostwa Pol­
ski przyniosły łatwe zwycię 
stwo dr. Hermanowej. Na dru­
gim • miejscu Obermuellerowa. 
W turnieju wzięło udział 8 za­
wodniczek.

W rozgrywkach o drużyno­
we mistrzostwo Dolnego Śląska 
prowadzi po 6 grach „Spójnia" 
Legnica pkt. 26 (1), na drugim 
miejscu — 5 gier, „Kolejarz" 
Wrocław — 24 pkt. (1), na trze 
cim — „AZS“ — 3 gry — 11 
pkt., na czwartym „ZODŚ1" —
Wałbrzych — 4 gry 10 pkt.
(1). Dalej: „Polonia" — Świd­

nica, „Górnik" — Żsry, „Ogni­
sko" — Jel. Góra, „Górnik" — 
Wałbrzych i „Scmorzfdowiec" 
— Świdnica, (w nawiasach par 
tie do dokończenia).

Półfinałowe drużynowe mi­
strzostwa Polski rozpoczynają 
się 13 kwietnia. Rozegrane zo­
staną dwa półfinały, jeden w 
Katowicach, dru-Ti w Krakowie. 
Dolny Śląsk będą reprezentowa 
ły dwie drużyny, z których jed 
na grać będzie w półfinale ka­
towickim, druga w krakow-

Turniej szachowy o tytuł mi 
strza D. Śląska zgromadził ogó­
łem 11 graczy z Wrocławia i 
Śląska. Najsilniej reniczentowa 
ny jest Wrocław. W turnieju 
grają: Stachnik, obrońca tytułu, 
Major, Leśniak, Jaszczuk, Flu­
der, Borkowski, Gałecki, Ży­
wień, Kuśnierz, Batorowicz, 
Bizberg. Wobec na ogół wyrów 
nanego poziomu graczy, turniej 
ma niezwykle interesujący prze 
bieg. Rozgrywka ostateczna o 
tytuł' mistrza odbędzie się po­
między Jaszczukiem i Fludrem.

Poszukujemy natychmiast

ś p i e w a k a

oraz

r e c y t a t o r a
do Zespołu Artystycznego 
„2yweso Słowa" na wyjazdy. 
Zgłoszenia- Oławska 10/il 
IVp.. Inspektorat Kulturalno-
Oświatowy^ W-86

PAftSTOWA CENTRALA 
LEŚNYCH PRODUKTÓW 
N I E D R Z E W N Y C l l

i Ekspozytura w Ziplonej Górze 
I zatrudni od 1 4 I9r>0 r. rnty- 
i nowanego kierownika s-ekcjl 

finansowo - administracyjnej.
\ Wymagana gruntowna znaie- 
: mość fachu. Reflektuje sic; tyl 
! bo na siłę pierwszorzędna. Wy 

nagrodzenie według obowiązu 
jącej sialki płac wraz z pre* \ 
niiami. Podania wraz z życio-* 
rysem i odpisem świadectw 
należy kierować do P. C. U,
P. N. „Las“ Ekspozytura Zie­
lona Góra, ul. Wandy 9.

K-1100

Zw. Zaw. Prac. Samorządu Teryt. I lnst. llżyt. Publ.
R. P., Zarząd Oddziału w Legnicy, zawiadamia, że zebranie
informacyjne

praciiwnfc sfuźHy ilonum cj
i  terenu miasta Legnicy odbędzie się dnia 26. III. 1950 r. 
o godzinie 11-tej przy ul. Słowiańskim Nr 7 II. p.

Obecność wszystkich obowiązkowa. Zarząd.'
K-1166

Fanu Doktorowi KOSIŃSKIEMU JOZEFOWI, Jem 
współpracownikom - lekarzom ora* wszystkim pracowni­
kom Oddziału Dziecinnego Szpitala SS. Elżbietanek w Kar­
łowicach najserdeczniejsze podziękowanie za bezinteresow­
ną i bardzo troskliwą opiekę nad Januszkiem — składają 
1841 W. J. BORATYŃSCY

CENTRALNA WOJEWÓDZKA PORADNIA OCHRONY
MACIERZYŃSTWA I ZDROWIA DZIECKA we Wrocławiu 
poszukuje 1H6

6 — 10 pokoi na b iu ra
w okolicy Placu Grunwaldzkiego.

Zgłoszenia kierować:. .Urzad Wojewódzki, pokój Nr 102.

I O G Ł O S Z E H I A  D R O B M E

IIANIII O WF

KUPUJĘ znaczki poczto- 

kiewicz, Sowińskiego 6.

KUPIĘ cyWnder do moto­
cyklu Opel 4Ŝ ccm dolno

FILATELISTYCZNE zna-

nańską 38 Warszawa, ^  

ẐGUBIONO portfel z

UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIEWAZNIAM zgubio- 
ną legitymację W Ŝ  H

, 1*08 AD
1 POSZUKC.IA
j DENTYSTYCZNY tech-
W roĉ awiu %gtafzen£I? 

f„Słpwo“ podTech n.ik ̂

WOI IVF POSADY
POTRZEBNA pomoc do-

KSIĘGOWA samodzielna

cy Zgłoszenia Wrocław4, 
Kołłątaja 23 181S

I EKAKSKIE
ZGUBIONO odcinek reje­
stracji, kartę repatriacyj 
ną. Krauze Karol,

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na zw8 BartŻbjckią M ^

UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIEWAŻNIAM zagub:o: 
nr% 9-1V jnż. Sakowski Ste 
Dayr. Piy Przestrz.82 1840 
UNIEWAŻNIAM zgubio-

nisławZW‘ Ignaszewkyki 
ZGUBIONO portfel z do-

UNIEW AZNI AM zgubio-

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną legitymację Ubezpie­
czam! ̂ Społecznej ŵ Leg-

UNIEWAZN1AM zgubłO-

PRZYCHODNIA PSÓW. 
dużych  ̂̂ zwierząt. ̂ W^e-

jska). zapobieganie nosóv

POTRZEBNA pomoc do-

POTRZEBNY kierown-ik 
lub dzierżawca ̂ do apteki

Apteka! P K 1163
PRZYJMIEMY natych-

zlańska 1.° godz. iO—2

POMOC domowa potrzeb 
na. Dobrê  waranki. B

POMOCNICĘ domową

POTRZEBNA pomoc do- 
Curie Skłodowskiej 3W8,

I.OK ALE
ZAMIENIĘ 3 J pół poko­
ju z kuchnią na mniej­
sze w centrum. Oferty 
„Słowo" „Natychmiast^

WILLĘ Jedno rodzhwią, 4 
i pół pokoju, pełny kom­
fort, ogród w Jeleniej Gó
we Wrocławiu. Zgłosze-
„ Pośpiech"0 1846
STUDENTKA poszukuj© 
pokoju. Ẑgłoszenia ̂ „Sło-

POSZUKUJĘ dwa pokoje 
z kuchnią za ẑwrotem ko

NAUKA
RODOWITA Angielka u- 
d ziela nauki J angielskie­
gô  najchętniej ̂ tóeĉ omi
Wiadomość ul. Koś ciii sz-

mmmmonem
Odcinek 42 Przekład Joanny Wilińskiej

— Spójrz na ten portal. Co za pyszna rezydencja! Drugi, 
fasada położona jest nad jeziorem; wspaniały pomost schodzi aż 
do wody. Przy stopniach zakotwiczone są cztery barki; dwie dla 
hrabiego i dwie dla hrabiny. Tam, na prawo, gdzie te topole, 
kończy się staw, a zaczyna rzeka, która płynie do Fecamp. Pełno 
tu wszędzie w okolicy zwierzyny. Hrabia ubóstwia polowanie. 
O, tak, to prawdziwie pańska rezydencja.

Drzwi otwarły się i blada hrabina szła z uśmiechem na spot­
kanie gości. Nosiła powłóczystą suknię, jak dawna kasztelanka 
l wydawała się urodzona do tej hrabiowskiej rezydencji.

Salon mial osiem okien, z których cztery wychodziły na staw 
ł pagórek, pokryty ciemnym lasem sosnowym.

Drzewa rzucały ponury cień na jezioro, a gdy dął wiatr, ich 
smutny szum wydawał się być głosem bagnisk.

Hrabina ujęła ręce Janki, jakby były przyjaciółkami z lat 
dziecięcych, posadziła ją i sama siadła obok na niskim krzeseł­
ku, podczas gdy Julian, który od pięciu miesięcy odzyskał daw- 
®ą elegancję, śmiał się i rozmawiał pogodnie i swobodnie.

On i hrabina mówili o swych konnych wycieczkach. Hrabina 
podkpiwala nieco z jego jazdy; on śmiał się i nazywał ją kró­
lową Amazonek.

Na£le pod oknem zabrzmiał wystrzał. Janka krzyknęła ze 
strachu. To hrabia upolował cyrankę.

Żcja zawołała go. Usłyszeli plusk wioseł, uderzenie łodzi 
o kamień i w drzwiach stanął hrahia, olbrzym w długich butaeh, 
za nim zaś wsunęły się dwa ru de jak ich pan — ociekające wodą 
psy i pokładły si£ na dywanie.

W domu hrabia zachowywał się z większą swobodą i był 
szczerze uradowany z przybycia gości. Kazał dołożyć drew do 
ognia, przynieść butelkę Madery i biszkopty, potem nagle wy­
krzyknął:

— Musicie zostać na óbiedzie, koniecznie!
Janka, która myślami była ciągle prz^ dziecku, początkowo 

odmówiła. Hrabia nalegał, a' gdy upierała się, że musi jechać, 
Julian zrobił gest zniecierpliwienia; wtedy ze straihu, że wy­
woła jego niezadowolenie i sprowokuje sprzeczkę, przyjęła za­
proszenie, ale, mimo, iż była zrozpaczona na myśl o rozłące z Pa­
wełkiem.

Popołudnie było urocze. Najpierw poszli do. źródeł wytry- 
skujących u stóp omszonej skaty we wzburzonym, jakby wypeł­
nionym wrzącą wodą basenie. Później udali się na przpjażdżkę 
barką. Płynęli wodnymi ścieżkami wśród prawdziwego lasu ze­
schłych trzcin; hrabia siedząc między swymi psami, wiosłował 
i za każdym pociągnięciem wiosła barka podrywała się i przesu­
wała potężny kawał naprzód. Janka od czasu do czasu zanurzała 
rękę w chłodnych falach; lodowaty dotyk wody sprawiał jej 
dziwną przyjemność. W tyle łodzi siedział Julian z hrabiną, otu­
loną w szale; na twarzach ich malował się uśmiech, uśmiech lu­
dzi szczęśliwych, szczęśliwych bez reszty.

Nadszedł wieczór i lodowaty wiatr północy poruszył ze­
schłym sitowiem. Słońce skryło się za sosnami ,i już sam widok 
nieba, usianego dziwacznymi, chmurkami, wywoływał uczucie

Powrócono do salonu, w którym palił się wspaniały ogień. 
Przyjemna atmosfera ciepła już od .progu wprawiła ich w do­
skonały humor. Rozweselony hrabia pochwycił żonę w swe atle­
tyczne ramiona i unosząc ją jak dziecko, ucałował głośno w oba 
policzki.

Janka popatrzyła z uśmiechem na tego olbrzyma o przera­
żających wąsach i pomyślała:

— Jakże często mylimy się w swoich sądach o innych. _
Spojrzawszy .odruchowo na Juliana, zauważyła, że stoi nie­

ruchomo w drzwiach, śmiertelnie blady, z wzrokiem utkwionym 
w hrabiego Zaniepokojona zbliżyła się do męża i zapytała:

— Co ci się stało? Czy jesteś chory?
Odpowiedział gniewnie:
— Nic mi nie jest! Przeziąblem trochę.
Gdy przeszli do sali jadalnej, hrabia poprosił o pozwolenie 

Wpuszczenia psów, Zwierzaki siadły spokoinie z obu stron swego 
pana, a on rzucał im co chwila jakieś kęski i głaskał ich długie, 
jedwabiste uszy: merdały wesoło ogonami, drżąc z zadowolenia;

Gdy po kolacji Janka i Julian szykowali się do odjazdu, 
hrabia zatrzymał ich jeszcze, aby pokazać im połów przy po­
chodniach.

Stanęli wraz z hrabiną na mostku, prowadzącym do stawu, 
a gosnodarz ze służącym, niosącym sieci i zapaloną pochodnię, 
wsiedli do łodzi. Noc była jasna i chłodna, a niebo usiane zło­
tem. Pochodnia rzucała ogniste, ruchome smugi na powierzchnię 
wody, rozświetlała czarną ścianę sosen i oto na tle tei świetlnej, 
dekoracji zarysował się potężny, fantastyczny cień ludzki, głową 
sięgający r.ieha, stopami fal. Nagle olbrzym wyciągnął ramiona, 
jak gdyby chciał pozhierać gwiazdy ze sklepienia niebieskiego- 
po czym usłyszano ehlupot wody.

Barka krążyła na falach i wydawało się, że ta nadlu' 
istota biegnie wzdłuż lasu, potem zginęła na chwilę i r 
wała się znowu nie tak już olbrzymia, ale wyraźniejsza, r- 
dzie zaniku i gruby głos hrabiego zawołali ^

Nr 80
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Park Karłowicki
Z przyjemnością przcczyta- 

j i/,my notatkę, że mieszkańcy 
\ II Dzielnicy uchwalili, iż do 
1 ońca kwietnia br. przepro­
wadzą porządki na podwó­
rcach, strychach 1 w najbliż- 
l - ym otoczeniu swoich budyń 
k > w.

Równocześnie tak sie złoży­
ło że otrzymaliśmy list na- 
rz/eh Czytelników z Karlowie 
w którym uskarżają się, że 
istniejący tam mały park, jest 
y.u łelnie zaniedbany przez 
Ph ntacje Miejskie. Nikt się 
filn nie interesuje, drzewa dzl 
czeją. a nawet nie ma w nim 
jednej ławki.

Utyskiwania karłowiczan są 
słuszne. Wspomniany park 
mógłby naprawdę być ozdobą 
dzielnicy, a dzieci miałyby 
miejsce do zabawy. Dziwi nas 
tylko, że karłowlczanie. wi­
dząc wieloletnią opieszałość Za 
rządu Miasta w tej sprawie, 
lłie wpadli na myśl, ażeby we 
własnym zakresie doprowa­
dzić park do porządku. Sądzi­
my, że debrze zorganizowana 
akcja społeczna szybko zmieni 
łaby dotychczasowy stan rze­
czy. Jesteśmy przekonani, że 
akcji takiej ŻM nie odmówił­
by pomocy.

Spodziewamy się, że wysu­
niętym projektem zainteresu­
je się VI Komisja Dzielnico­
wa i poprzez Komitety Bloko­
we "rozpocznie odpowiednią 
akcie propagandowa.

.Test to o tyle wskazane, że 
jak npm wiadomo, ZM nie 
przewidzi?! w tym roku w 
swoich planach kredytu na 
uporządkowanie parku, fuwicz

Nie marnować wysiłków!

Remont domów we Wrocławiu
przede wszystkim objąć musi drobne naprawy

Zagadnienie remontów bu­
dynków, oraz budowa nowych 
— jest to najkapitąlniejszym 
zagadnieniem naszego miasta. 
Od lat obserwujemy takie czy 
inne próby rozwiązania tego 
zagadnienia, dotychczas jed­
nak nie są one zespolone i nic 
dziwnego, że na odcinku od­
budowy i remontów panuje 
jeszcze chaos.

Od roku ubiegłego gros za­
gadnień remontowych koncen­
trowało się w Zarządzie Nie­
ruchomości Miejskich. Była 
to jedyna instytucja, która ze 
względu na powierzoną jej ad 
ministrację budynkami mie­
szkalnymi, została ponadto o- 
barczona sprawami kapital­
nych remontów. Operując ści­
śle określonym budżetem prze 
znaczyła ona poważne sumy 
na remonty zasadnicze, zanied 
bując bieżącą konserwację bu

ę> Kolonie i obozy dla mło­
dzieży objąć mają tego lata 
254 punkty i pomieścić 38.000 
dzieci. Na półkoloniach ma 
przebywać 20.000 dzieci, a na 
dalsze 20.000 ma być miejsce 
w 400 dziecińcach. W ten spo­
sób około 78.000 dzieci miało­
by możność spędzenia czasu 
na świeżym powietrzu. Kura­
torium do 15 maja ma prze- 
Izkolić cały aparat wychowaw 
czy dla kolonii dziecięcych. .

<5 Bardzo źle już wygląda 
brudny lokal Baru Mlecznego 
w Rynku. Jak wiadomo lokal 
miał być remontowany, a na 
czas remontu Bar miał funk­
cjonować w lokalu po gospo­
dzie PSS przy ul. Kuźniczej. 
Do tej pory lokal zastępczy 
ni a jest uruchomiony, a lokal
macierzysty" wygląda już ża

o  Zarząd 3 Dzielnicy ZMP
urządza dziś o godzinie 18-tej 
lokalu przy ul. Krakusa 4, od 
Jnawę instruktorów oświatowo 
Szkoleniowych oraz kół zakła­
dowych i szkolnych z terenu 
)  Dzielnicy.

Q  Zebranie założycieli zwiąż 
ku brażowego spółdzielni pra­
cy metalowo - elektrotechnicz­
nych odbędzie śię 23 bm. o go­
dzinie 10- tej w świetlicy gma­
chu nr 52 przy Rynku.
Q  O lunetach i teleskopach 

wygłosi refereat p. Przemysław 
Rybka na zebraniu Tow. Miło­
śników Astronomii. Zebranie od 
będzie się w Obserwatoroium 
Astronomicznym, (ul. Koper­
nika 11) w dniu 22 bm. o godz. 
18-tej.

o  Na placu Grunwaldzkim
motocyklista najechał na Martę 
Danową (Nowowiejska 72), pra 
cownicę domową. Pogotowie 
przewiozło poszwankowaną do
szpitala św. Anny.

o  Przy sklepach PSS mają 
powstać członkowskie komite­
ty młodzieżowe. Ma się nimi 
zająć zarząd 2-giej dzielnicy 
ZMP w porozumieniu z biurem 
społeczno - samorządowym 
PSS. Dwa w tych dniach za­
czynają działalność, a miano­
wicie przy sklepie 84 (Orze­
szkowej 33) i przy sklepie 166 
(Dubois 10).

dynków, pozostałych _pod jej 
administracją. Efekt był taki, 
że wprawdzie w ciągu roku kil 
kanaście czy kilkadziesiąt 
gmachów zostało odnowionych 
i oddanych do użytku, ale ró­
wnocześnie taka sama ilość in 
nych budynków, nie konser­
wowana z braku funduszów, 
uległa dalszemu zniszczeniu.

Stan ten uległ ostatnio zmia 
nie i ZNM zajmuje się obec­
nie wyłącznie konserwacją ad 
ministrowanych przez siebie 
budynków, a równocześnie 
jest wyłącznym wnioskodawcą 
na remonty, przewidziane z 
funduszów F.G.M. i Planu In­
westycyjnego.

Chcąc przezwyciężyć^ trud­
ności, wynikające z braku sił 
fachowych, oraz z faktu, że 
przedsiębiorstwa budowlane 
z reguły nie prowadza drob­
nych remontów, ZNM we wla 
snym zakresie'uruchomił spe­
cjalne ekipy remontowe, któ­
re przeprowadzaja pilne na­
prawy wodociągowo-kanaliza­
cyjne, dachowe, elektryczne 
itp. Ostatnio w każdym obwo­
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dzie ustanowieni zostali tech­
nicy, którzy mają zą zadanie 
czuwanie nad stanem obiek­
tów i przeprowadzanie stałe­
go ich przeglądu. Umożliwi to 
■wychwytywanie „na gorąco' 
uszkodzeń. Dodać do tego na­
leży akcję, podjętą przez Ko­
mitety Blokowe, na odcinku 
drobnych remontów Akcja ta, 
zwłaszcza w tych komitetach 
do których należą robotnicy, 
data poważne wyniki.

W r. ubiegłym poprzez ZNM 
41 budynków zostało odremon 
towanych z kredytów włas­
nych, 115 z Planu Inwestycyj­
nego i 104 z FGM i w ramach 
akcji RII.

Wroku bieżącym wytypo­
wanych zostało 174 budynków 
w ramach kredytów FGM, po 
nadto z własnych kredytów w 
sumie 170 mil. zł ZNM pro­
jektuje również odremonto­
wać pewną ilczbę budynków. 
160 budynków, zniszczonych 

i ponad 20 proc, a więc nie po- 
' dlegaiącvm remontowi z kre- 
1 dytów FGM domaga się gwał

townie remontu, jednak nie 
ma na ten-cel kredytu.

Słuszne jest. że ZNM całą 
swą uwagę poświęca obecnie 
zagadnieniu drobnych remon­
tów. Planowe i celowe ich 
przeprowadzenie uratuje wie­
le domów już zamieszkałych 
od dalszego zniszczenia i mia­
sto uniknie większych strat 
materialnych. Nie rozwiązuie 
to jednak zasadniczego zagad­
nienia odbudowy Wrocławia.

Jak już wspomnieliśmy, nie 
widzimy jakiejś koordynacji 
poczynań na odcinku odbudo­
wy, a nawet obserwujemy 
wielotorowość. Dlatego też wy 
daje się nam, że jedynie stwo 
rżenie jakiegoś jednego ośrod­
ka dyspozycyjnego, na wzór 
choćby Komitetu Odbudowy 
Warszawy współpracującego z 
Miejskim Urzędem Planowa­
nia, opartego równocześnie na 
moralnym autorytecie partii 
politycznych i MRN nadałaby 
zagadnieniu odbudowy Wro­
cławia inny aniżeli dotychczas 
kierunek.

le a t r y
OPERA PAŃSTW, (ul. Stalin, 

grodzka 23), godż. 19-ta — „Sprz®

TEATR WIELKI — nieczynny.
TEATR MŁODEGO WIDZA (Ul. 

chcę do domu" (przedst. zam-

TEATR KAMERALNY (ul. Stalin- 
gnadzka 31) godz. 19-ta — „No­
wy Świętoszek".

W ystawy
WYSTAWA KARYKATUR — H. 

Daunaiera — Biblioteka Uniwer­
sytecka, ul. Szajnochy od 10 do

WYSTAWA PRAC MALARSKICH 
— Wiktora. Kopystyńskiego i Po 
gonowskie] w lokalu Związku 
Plastyków, ul. Ofiar Oświęcim, 
skich.

WYSTAWA „Ossolineum- we Wro

WYSTAWA .,W obronie pokoju", 
ul. Stalingradzka 2« — lokal
ZPAB codz. 10—13. 

OGÓLNOPOLSKA WYSTAWA 
„Fotografiki" w salach Muzeum

T. T.
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Dotąd 1809 osób zdało egzamin
MUN k o n t r o * u » e  całą akćrę

W  s » i ;  T e ;it r »  P oo u ta rn ego

Żydowskie chóry ludowe
na pierwszym festiwalu

żydowskie chóry ludowe na 
I)olnym Śląsku poszczycić się 
mogą ciekawym dorobkiem ar 
tystycznym i słusznie cieszą 
fii? doskonałą opinią. Z tego 
też p-jwodu Pierwszy Festiwal 
Żydowskich Chórów Lnoowych 
przy Żydowskim Tow. Kultu­
ry na Dolnym Śląsku wzbu­
dził ogólne zainteresowanie, 
czago najlepszym dowodem by 
ła wypełniona po brzegi w nie­
dzielę sala Teatru Popularnego 
we Wrocławiu. Żydowskie Chó­
ry T,udowe nie zawiodły.oczeki 
wari zgromadzonej publ'czno- 
Sci. Ogółem wystąpiły cztery 
zespoły ludowe Dolnego Ślą­
ska: chór z Wałbrzycha, chór 
z Kłodzka, chór „Orfeusz" z 
Dzierżoniowa oraz wrocławski 
chór imienia I. L. Pereca, zna 
ny szerokiej publiczności z o- 
statniego występu na akade­
mii w Hali Ludowej w Między 
narodowym Dniu Kobiet.

Na festiwalu usłyszeliśmy 
bogaty program złożony z pie 
śni żydowskich starych kom­
pozytorów i nowych oraz do­
skonale odtworzone pieśni ra­
dzieckie w języku rosyjskim i 
tłumaczeniu żydowskim. Moim 
zdaniem palma pierwszeństwa 
należy się chórowi z Dzierżo­
niowa oraz wrocławskiemu 
chórowi im. Pereca. Szczegół 
rie podobały mi się pieśni 
„Bim — bom" oraz „Raz dwa 
lewaj“ marsz czerwonoar­
mistów w wykonaniu chóru 
dzierżoniowskiego. Dyrygent- 
ka ob. Sylwia Samaroff zasłu- 
gtne na najwyższe pochwały.

Imponująco również wypad­
ły pieśni w wykonaniu zbioro­
wym chórów wrocławskiego, le 
gnickięgo i drierżoniowskiego.

'  Potężne wrażenie wywarła

wspaniała „Kantata o Stalinie" 
oraz żydowska pieśń „Podnieś 
twoje oczy na lud".

Życzymy chórom dalszego 
owocnego rozwoju pod do­
świadczonym kierownictwem 
N. i S. Samaroff. Na margi­
nesie jedna uwaga: szkoda
wielka, że w ciągu całego wie 
czoru usłyszeliśmy zaledwie 
dwie pieśni w języku polskim. 
Hymn Zjednoczonych Partii 
A. Panufnika (słowa Lewina) 
wypadł tak doskonale w wyko 
naniu chóru wałbrzyskiego, że 
przypusczam, iż w najbliż­
szej przyszłości zarówno kie­
rownictwo jak i członkowie 
chórów zainteresują się bogać 
twem pieśni kompozytorów 
polskich.

H. Hoff.

Pierwszy etap walki z anal 
fabetyzmem na terenie Wroc­
ławia nie dał oczekiwanych re 
zultatów. Na zaplanowanych 
150 kursów pewna ilość zupeł 
nie nie doszła do skutku, a z

zapisanych około 3000 kursi- 
stów, jak wykazały egzaminy, 
zaledwie około tysiąca zdało 
egzamin z wynikiem zadowa­
lającym. e.

Miejska Komisja do Walki

W ro c ła w sk a  5

Współzawodnictwo z ¥JnJSznwg
w praey zbieran ia złomu

W zeszłym tygodniu do War 
szawy wyjechała delegacja 
pracowników Centrali Złomu 
Zbiornica 2, celem zawarcia 
umowy długofalowej o współ­
zawodnictwo pracy między 
Wrocławiem a Warszawą, któ 
ra trwać będzie do końca ro­
ku.

Umowę podpisali, z ramie­
nia CZ m. Wrocławia: w imię 
niu dyrekcji ob. Rudzki, prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
— ob. Moska, sekretarz pod­
stawowej organizacji partyj­
nej — ob. Jaskólski i referent 
współzawodnictwa — ob. Ada

" Z 5 ramienia CZ m Warsza­
wy położyli podpisy: dyr.
Zbiornicy 4 ob. Steinberg,

z-ca dyr. ob. Wyziński, sekre­
tarz POP ob Mijakowski, 
przewodniczący Rady Zakłado 
wej — ob. Budus i referent 
współzawodnictwa — gb.  ̂Or­
łowska.

Z tekstu umowy wynika, że 
współzawodnictwo będzie po­
legać na systematycznej dosta 
wie złomu do hut, na punkto­
waniu pomysłów i wynalaz­
ków, bezpieczeństwie pracy, 
renowacji materiałów użytko­
wych oraz na dyscyplinie pra 
cy.

Ujemne punkty będą dopisy 
wane każdej Centrali za nie­
terminowe dostarczanie złomu 
oraz za braki wynikające z 
niedopatrzeń. (UW)

S .+  P.
W ła d y s ła w  Z iem iań sk i

inżynier, major W. P. w st. sp„ działacz społeczny, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł po ciężkich cierpie­
niach dnia 19 marca 1950 r. przeżywszy lat 61.

W środę dnia 22 marca 1950 r. o godz. 8-ei odbędzie 
się Msza św. żałobna w kościele św. Rodziny na Sępol­
nie. Pogrzeb w tymże dniu na cmentarzu parafialnym na 
Sępolnie o godz. 17-tej, o czym zawiadamiają pogrążę- | 
ni w głębokim smutku żona córka i brat.

z Analfabetyzmem, po ostat­
niej reorganizacji, zabrała się 
energicznie do pracy i należy 
się spodziewać, że wyniki II 
etapu powiny być lepsze.

II etap miał rozpocząć się 
z dniem 1 marca, przy czym 
zaplanowano zorganizowanie 
dalszych 150 kursów. Organi­
zacja ich zajęć sie miały OR 
7.7,. ZAMP, Liga Kobiet, ZMP 
i Inspektorat Szkolny. Ponie­
waż dotychczas zorganizowa­
no zaledwie 50 kursów. Komis 

wyznaczyła nieodwołalny 
termin 1 kwietnia do urucho­
mienia wszystkich kompletów.

Niezależnie od kursów, or­
ganizacje społeczne zobowiąza 
ły się do utworzenia w mieś­
cie 100 zespołów dobrego czy­
tania dla tych, którzy ukoń­
czyli kursy początkowe.

Miejski Wydział Kultury zc 
bowiązał się organizować spec 
jalne imprezy dla uczących 
się zespołów, w szczególności 
Film Polski zadeklarował 
pomoc w urzadzaniu poran- 
ków filmowych. Dużą pomoc 
zaoferował również ZAMP, o 
bowiązując się do uruchomie­
nia 35 kursów.

Została ponadto powzięta u- 
chwała, że na każdym plenar­
nym posiedzeniu MRN jedna 
z komisji dzielnicowych oraz 
jeden zakład fabryczny, wzgl. 
organizacja społeczna, złożą 
krótkie sprawozdanie.

Miejska Komisja do Walki 
z Analfabetyzmem, której pra 
cami kieruje obecnie p.o. wi­
ceprzewodniczącego MRN ob. 
Tadeusz Słowik, dąży, by po­
djęte zobowiązanie iż „do koń 
ca br nie będzie we Wrocław 
ani jednego analfabety", zo­
stało faktycznie zrealizowane.

( - )

R epertu ar kin
„ŚLĄSK" -^ui. Świerczewskiego 

„SCALA" — ul MSrotaJâ W — 

„WARSZAWA" — Ul. Fredry 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki m —

268 -  „Skrzydlaty doroż- 

„PIONIER" — ul. Stalina 11 — ‘

— godz. 19. 20, 21. 
FOTOPLAST1KON — ul. Stalin. 

giad>ka 54 — wyświetla od » do

OGRÓD ZOOLOGICZNY, cod Z.

Nocne dyżury ap *ck

’’p0°  Aniofem”6WSzczytn cka 2* 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — II Klln̂ kâ Cĥ - .

Piapremlssa
Dziś, o godz. 19 na scenie 

kameralnej Teatrów Państwo­
wych (sala Państw. Teatru
Żyd.), odbędzie się prapremiera
komedii Stanisława Dygata i 
Jrna Kotta pt. „Nowy święto­
szek" w reżyserii Stanisława 
Bugajskiego. Ze względu na 
teren akcji, która rozgrywa 
się we Wrocławiu, oraz a»ctu- 
alne problemy społeczne i po­
lityczne sztuki, premiera bu­
dzi w naszym mieście zrozu­
miale zainteresowanie.

Dzień studenta
PREZYDIUM ZAMP 

Na I Konferencji Statuto­
wej Okręgowej ZAMP został 
obrany nowy Zarząd Okręgo­
wy. W skład prezydium we­
szli: Tadeiisż Bacia — prze­
wodniczący, Jerzy Lech — wi 
ceprzewodniezący, Aleksan­
der Szwarc — kierownik orga 
nizacyjny oraz Barbara Szarer 
i Władysław Jaworski. Poza 
prezydium wybrano kilkuna­
stu członków zarządu.

Nazwa dla szkół
M-SN o iz e k u  e

p ro p o zy c ji
Komisja Oświatowe' MRN, 

na ostatnim posiedzeniu roz­
patrywała wnioski ZM, w 
sprawie przyznania nazw nie­
którym szkołom wrocławskim- 
Jak już podawaliśmy, dotycti- 
czas jedynie szkoła podstawo- 
wa Nr 1 ma uzyskać tylu* 
„imieni? Mickiewicz:.".

Komisja Oświaty M. R. N- 
ła 3 szkoły podstawowe, a 
mianowicie Nr 9. Nr 16 ł/W 
20. które powinny przede | 
wszystkim być nazuane Ĵ 
suwając sugestię. bv naz 

. no je nazwiskami ludzi, za? 
żonych w ruchu robotmegg 
Zdaniem komisji młodzi- ■ 
tych szkół, powinna sama a j 
sunąć wnioski, jak szko.a 
być nazwapa Propozycje * 
następnie rozpatrzeń- _ V 
komisję oświaty MRN i P. 
kazane Inspektorowi Sz 
mu do realizacji. ' / 3
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musiał uczyć... Japończyków! I to

Amerykańscy żołnierze odpływa
Kalifornia.  ̂ ^ ^  ^
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